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« O s t r z e ż e n i e . *

W ostatnich ez sach Gestapo w Krakowie zowlniło a Montelupich 
szereg osób,głownie spośród młodzieży, zamian za przyrzeczenie współ­pracy* wielu. z ty oh' ludzi chciało tym sposobem unikną <5 śmierci czy 0&* 
wiąoimia i nie zamierza może podlić się rolą konfidentów oprawców 
hitlerowskich,nie mniej jednak wobec ’wszystkich zwalnianych z obozów 
i więzień, należy zachowań jak najdalej idącą ostrożność i w żadnym wypadku nie dopuszczać ich do tajemnic organizacyjnych Polski i od­zieranej!
UWAGA! ! ! • .* • "

Lista dalszych współpracowników Gestapo 1 *

Obrębski Józef zamieszkały przy ul•Zamojskiego 7 ra.ll,podaje 
się za fffS Tdeia WP.Ma"'"kontakty z iomorską, w swym mi szkaniu urządził ' 
placówkę dla konfidentów Gestapo na teren rodgórza.

Knapik Jan z Bronowie,współpracownik Gbrębskiego.
” arol,pseudonim Mar,agent Gestapo,
,wywiadowca policji kryminalnej 1-go r vh.ru w Bronowi* ostatnio do Prokocimia} jest to prowokator stojący
?o*

ostrzegamy przed ihź,Gostyńskim b.mjr.JP,prof.Szkoły 
M w  »i,Smoleńsk 34. ---

■ policji granatowej w.. Niepołomicach Kuczek Staniała 
ałającym wybitnie n iszkodę ludności i^olskiej,oddaje i,przekraczające daleko jego obowiązki#
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NIK WIERZYĆ PLOTKOM t

W Krakowie i okolicy kursuje plotka,jakoby w ostatnich czasach 
przemawiał przez radiostację krajową "naczelnik wojsk",który informował 
źe w kraju jesś wszystko przygotowane do powstania ogólnego i źe wy­
buch nienastępuje jedynie z winy .nglii, która zwleka z przerzuceniem 
wojny na kontynent europejski* Otóż nic podobnego nie miało miejsca 
w żadnej z miarodajnych radios tacy j#Nawoływania do natychmiastowej 
zbrojnej akcji pochodź 2 z audycji komunistycznej stacji im «T&# Koś ciusz­
ki /!/,stacja ta jednak nie pozostaje w żadnym kontakcie z kompetentny- 
czynnikami ani na emigracji polskiej ani w kraju#fiasło do powstania 
wyda Rząd Polski w chwili do tego odpowiednie*,zawiadamiając o tym, 
podległe mu czynniki wojskowe w kraju* Żaden z oficjalnych przedstawi­
cieli Polski nie oskarżał ani nie oskarża Anglików,gdyż między władza­
mi obu narodów istnieje jak Aajdalej idąca współpraca i zrozumienie, 
oparte na pełnej harmoniiS Rząd Polski wie co robi, a robi wszystko 
w interesie narodu i przyszłości państwa polskiego# Tego rodzaju plot­
kom nie należy też dawaó wiary#
JAK KRAJ UC1CIŁ ŚWIĘTO HARQDGWB 3-go MAJA ?

Mimo terroru i tępienia nawet najmniejszych przejawów naszego 
życia narodowego przez bestialskiego okupanta,żaden dobry .Polak nie 
zapomniał o polskim święcie narodowym w dniu 3 maja# Demonstracje pod­
kreślające wobec okupanta.źe Rolska żyje i walczy, miały w tym dniu 
miejsce, nie tylko w stolicy kraju,ale także w wielu miejscowościach 
prowincjonalnych, & nawet w zapadłych wioskach# W jednej ze wsi nie­
daleko Działoszyc t.zw, "leśni ludzie1* urządzili w miejscowym losie 
zabawę,przeplataną śpiewaniem polskich pieśni narodowychjzabawa ta 
została wcześniej ogłośzona,pozapraszano na nią okoliczne obywatelstwo, 
a także### poli#ję, która jednak wolała na ten dzień wyjechaó do Mie­
chowa! W innej stronie krajuąi mianowicie w okolicach Niska odbyła się 
uroczysta defilada przed dowódcą,przy czym przygrywała orkiestra wiej- 
ska.Jeden z oddziałów defilował na koniach zarekwirowanych na ten 
czas u miejscowej ludności# - Wypadki te napewno nie były odosobnione#
W szeregu miasteczek i wsi ludzie uczcili święto 3-go maja,udając się 
tłumnie do kościołów,chód nikt ich do tego nic namawiał#W Krakowie na 
Grobie Nieznanego kołnierza złożono kwiaty a howińeu zawieszono flagę 
biało-czerwoną,W dzień przed świętem, t.j* w niedzielę na wszystkich 
większych sklepach niemieckich widniało drukowane ogłoszenie,źe "Jutro 
dnia 3 Maja, spowodu polskiego święta narodowego,sklep będzie zamknięty?

Volksdwutscherstwo Kopernika nie jest jeszcze pewne

Kierownik je nego z działów Instytut fiir Deutsche Gstarbeit 
w Krakowie, o trzymał z niemieckiego ministerstwa oświaty w BerMnie 
pismo, ażeby w związku z wydaniem przez Fundację Kościuszkowską w Ame­
ryce szeregu publikaoyj,poświęconych 4oo-lutniej rocznicy śmierci naj­
większego polskiego astronoma i uczonego Mikołaja Kopernika,natychmiast 
opracowano broszurę o niemieekości wielkiego polaka#To gwałtowne pole­
cenie jest najlepszym wyrazem słabości niemieckich "dowodówn,,volksdeut- 
cherstwa'1 Kopernika# Zresztą nigdzie na świecie nie uwierzono w to, 
ź& ten wielki astronom był Niemcem#

- x -
- Były Stadthauptmann Krakowa,Pavlu,przed odejściem do wojska 

zlikwidował w Krakowie swe prywatne mieszkanie, a przy tym zdołał -wysłać 
do Wiednia kilka aut mebli antyeznych i dzieł sztuki,zdobytych w czasie 
"gospodarowania" w Grodzie Podwawelskim#
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"Rozkosze" d la  rob otn ik ów  p o ls k ic h  w R zeszy

inir«!ii i si go sp od arzy  z a tr u d n ia ją c y c h  rob otn ik ów  p o ls k ic h ,
* VVX a ^^c e  wskwuowki ja k  n a le ż y  p ostęp ow ać z P o lak am i, 

irismo to  j e s t  k lasyczn ym  dowodem f a ł s z u  i  ob łu d y  n ie m ie c k ie j ?rob otn ik ów  n a -  
sz y c h  za ch ęca  s i ę  w k r a ju  n a jr o zm a itsz y m i k o r z y śc ia m i i  ro zk o sza m i, la k ie  r z  
komo c z e k a ją  i c h  po p r z y b y c iu  do R z e sz y . Jak w y g ląd ają  owe " r o zk o sz e " 1 wko«
^ » k t « ^ ^ S ^ ^ d0W4d* f^ J e S t^W! aŚ n ie  wsPoał» ia n e  p ism o , z k tó r e g o  k i lk a  c h a r = k ter y sty a z n y « h  wyjątków podajemy*

" U trzym ajcie  d y s ta n s  od Polaków -  g ł o s i  ono -  gdyż n a le ż ą  o n i do 
ł}*'fctory wymo:rdował 58 t y s i ę c y  n ie '/’in n y c h  Niemców". -  "Gdy s i ę  n ie  da u -  

n ik n ąo  m ieszk a n ia  razem z n im i pod jednym d ach em ,tak  i c h  p o m ie ć c ie ,a b y  i c h  
z e t k n ię c ie  z w aszą r o d z in ą  b y ło  r z e c z ą  n ie m o ż liw ą " . -  Na w aszych  obchodach  
i  św ię ta c h  n ie  mają P o la c y  n ic  do sz u k a n ia !N ie  z a b ie r a j c i e  i c h  z sobą do 
g o sp o d y !" -  "Nie r ó b c ie  Polakom żadnych u s t ę p s t w ,o s ła b ia  to  ty lk o  ic h  w ole  
do p r a e y l3 -  "B ądźcie dumni z w a sz e j*  w y ź s z ó tc i  Aad n im i pod każdym w z g le le m !* 
-  Polaków  n ie  po to  p r z y w ie z io  o do R z e sz y , by w ie d l i  tu  l e p s z e  ż y c ie  n iż  
w sw ej prym ityw nej o j c z y ź n i e , l e c z  by n iem ieck iem u  narodow i z a p ł a c i l i  za  szk o ­
dy w yrządzone p r z ez  państw o p o ls k ie ! "  -  "U trzym ajcie  c z y s t o ś ć  krw i n ie m ie c k ie j  
ob ow iązu je  to  ta k  m ężczyzn ja k  i  k o b ie ty !"  -  N ajw ięk szą  o s tr o ż n o ś ć  za ch o w a jc ie  
z jeń cam i w ojenn ym i,gd yż ż o łn ie r z  p o s tę p u je  w edług rozkazów  wydaaybh p rzed
w a ó z  Polakam i11" k°ń c z y  a i ą  aPelem s "Niem cy, b ą d ń c ie  zb y t dum ni,by s i ę  za d a -

Z  p ism a t e g o ,  k tó r e  z a m ie ś c i ła  znaczn a  c z ę ś ć  p ra sy  p ro iv ln c jo n a ln e j  
na te r e n a c h  g d z ie  p ra cu ją  P o la c y ,w id a ć  w y r a ź n ie ,ź e  r o b o tn ic y  n a s i  są  d la  
hlcmców je d y n ie  wołam i rob oczym i, Z r e s z tą  czy  in a o z e j  w ynika z o k ó ln ik a , wyda­
nego p r z ez  Stadthauptmanma Krakowa, Kramera, w którym  czytam y, że  lu d z ie
d z i e j ^ s i ln i"  ^  *  R2eS2y mUSSą by<5 " zdrow i 1 ja k  n a j b a r ta i

U tr u d n ie n ia  d la  Polaków  i  Ozachów p rzy  za k u p ie  t e k s t y l i a w "R .A "/u- 
rzęuow y d z ie n n ik  o g ło s z e ń /  Nr*98 o g ło s z o n o , że  tow ary t e k s t y ln e  w N iem czech  
mogą byc sprzedaw ane Polakom i  Czechom zam ieszkałym  w R z e s z y , j e ż e l i  kupują­
cy udowo d n i ,  ż e  j s t  uprawnionym w ła ś c ic ie le m  k a r ty  o d z ie ż o w e j. W motywach za­
r z ą d z e n ia  podań , ż e  w w ie lu  wypadkach ta.k P o la c y , ja k  i  C z e s i zakupyw ali 
a r ty k u ły  t e k s t y ln e  n i e  ty lk o  na swe k a r ty  a le  i  na k a r ty  sw o ich  w spółziom ­
ków, n a r z ą d z en ie  to  j e s t  rów noznaczne z zupełnym  pozbaw ieniem  p r z e d s t a w ic ie l i  
obu n a r o d o w o śc i, yisnarasstrajtKxv nabyw ania ubrań w z g lę d n ie  i c h  c z ę ś c i ,p o n i e ­
waż p r z y d z ia ł  na jed n ą  osob ę  d la  P o lak a  czy  Czecha j e s t  ta k  znikomo m ały , że  
n ie  p ozw ala  na n a b y c ie  żad n ej p o w a ż n ie jsz e j  c z ę ś c i  g a rd ero b y .D o ty ch cza s r o b o t­
n ic y  p o ls c y  i  c z e s c y  r a d z i l i  s o b ie  w ła ś n ie  sposobem  łą c z e n ia  k i lk u  p r z y d z ia ­
łów  w je d e n , co d o p ier o  m ia ło  j a k ie ś  p ra k ty czn e  z a s to s o w a n ie .

la r t y  żyw nościow e z "nieba"
*  —  _ _   ^     r -T frr—  w iM *

m . /  Z  grzędow ego kom unikatu , o g ło sz o n e g o  w p r a s ie  pó łn oon yoh  i  zach od n ie
lie m ie c  /  a ta k ż e  w " B e r l.B o e rsen  Zgt N r .1 5 5 /  dowiadujem y s i ę ,  ż e  p od czas je d -  
lego z o s t a t n ic h  n a lo tó w  na R zeszę  sa m o lo ty  a n g ie l s k ie  z r z u c i ły  w ię k sz ą  i l o ś ć  
jo d rob ion y  cli k a r t  żyw nościow ych , co o c z y w iś c ie  sp o tk a ło  s i ę  z w ie lk im  zado­
woleniem lu d n o ś c i  n ie m ie c k ie j , k tó r a  masowo r z u c i ła  s i ę  do i c h  w y k o r z y sta n ia ,  
fcmunikat wzywa k a ż d e g o ,k to  ty lk o  t a k ie  k a r ty  z n a la z ł ,  by n a ty c h m ia st o d n ió s ł  
je do n a jb lx z s z e g o  p osteru n k u  p o l ic y j n e g o ,  w z g lęd n ie  p la có w k i wydawania k a r t  
jyvnosciow ych. O soby, k tó r e n i e  o d d a ły  k a r t  z " n ieba  i  t e  k tó r e  w yk orzysta­
my j e ,  nabyw ając to w a ry , c z e k a ją  surow e k a r y . W zw iązku z tym głów ny urząd  
yvm oseiow y R zeszy  z a r z ą d z i ł ,  ż e  w s z e lk ie  k a r ty  żyw n ościow e, rów n ież  i  k a r ty  
ywnosoiowe d la  przybyw ających  na u r lo p  z fr o n tu  lu b  teren ów  okupowanych, bez  
o d p isu  prawomocnych w ł a ś c i c i e l i  s ą  n iew aźne.K u pey i  r e s ta u r a to r z y  są  o s o b i ś -  
i e  o dp o i  e ci z i  a l n i , z a wydawanie a r ty k u łó w  żyw nościow ych na k a r tk i  w ystaw ione  
r z e z  A n glik ów .
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Obławy za dywersantami bez rezultatu* Myśl ani okiem i Limanowskiem, 

w ub. tygodniu przeprowadzono obławy aa dywersantami przy wybitnym współu­
dziale policji granatowej ,którą ściągnięto z obu powiatów a także z bocheń­
skiego i krakowskiego .Obławę przeprowadzono m.inn. po wsiach okolic any cii 
Mszany dolnej, Myślenic, PclidLa,Kas inki Wielkiej,wiśniwca i innych. "Obła­
wa" polegała na wypytywaniu przez policję miejscowej ludności czy nie wi­
działa obcych ludzi we wsi, względnie czy po lasach w nocy nie widać tajem­
niczych ognisk*Chłopów miejscowych wyznaczonych do t.zw* "służby wartowni­
czej" użyto dc przeszukiwania okolicznych lasów, podczas gdy policja ogra­
niczyła się do "działania" w centrum wsi.GBława odbyła się w dzień•Natural­
nie nikogo nię zwtae schwytano, a najstarsi ludzie tych okolic stwierdzają 
tylko zgodnie,źe tak tchórzliwej policji jak obecnie nigdy nie widzieli*

dywersja pod Krakowem.Oddziały i bandy dywersyjne ooraz bliżej 
podchodzą pod Krakow,** co wybitnie świadczy o pogorszeniu się warunków bez­
pieczeństwa i bezsilności okupant a,który nie tylko nie jest wstanie sealszys 
przeciwstawiać się akcji politycznej, ale nie potrafi nawet zwalczać zwykłej roboty bandyckiej.Ostatnio zanotowano napady na stację kolejowa 
w Leńezach /za Skawiną,gdzie dywersanci w biały dzień kazali sobie wydać 
zawartość kasy kolejowej i na miejscowego sołtysa, któremu polecili złożyć urząd do rąk okupanta,Dywersanci odjechali ze w-i dopiero po przybyciu 
z Kalwarii Sonderdienstu i policji granatowej, nie niepokojeni przez ni- 
ko:o! W Sułkowicach dywersanci rozkazali sołtysowi zrzec się urzędu, 
a księdzu opuścić miejscowość.

Kłopoty władz ze spędem bydła.Na zarządzenie władz krakowskich, miał 
się w ub. tygodniu odbyć w Kalwarii spęd bydła. Tymczasem jeden z oddzia­
łów dywersyjnych, rozesłał do wsyzystkich zainteresowanych zawiadomienia ,że 
każdy kto odważy się odprowadzić swój dobytek zwierzęcy do spisu Niemcom, 
zostanie ukarany przez spalenie gospodarstwa* Na spęd,chłopstwo przybyło 
masowo, jednak bez bydła a jedynie z papierkami rozesłanymi przez dywersan- 
tówj władze po kilku godzinnych naradach oKfWHfitf&zladg: kazały się chłopom 
rozejść, zapowiadając, że prawdopodobnie zostanie zarządzony nowy spęd. 
Zaznaczyć należy, że jest to już drugi tego rodzaju wypadek w okolicach 
Krakowa w bieźąoym mi siącu*

Napad na posterunek żandarmerii w Chmielniku.Ostatniej niedzieli 
t.j. 9 maja, w godzinach popołudniowych miał miejsce napad zbrojny na 
posterunek żandarmerii niemieckiej w Chmielniku koło Buska-żdrój/woj.Kie­
leckie/,Posterunek mieści się tam w domu silnie umocnionym, Niamey bronili 
się przez ostrzeli anie.W wyniku gęstej strzelaniny zabito kilka osób cy­
wilnych znajdujących się w pobliżu względnie w sąsiednich domach.

Napad na pociąg pospieszny. Na linii kolejowej Dębica - Rozwadów 
pociąg pospieszny idący nocą "do Chełma, został miną zrzucony z toru 
kolejowego, zabijając kilkunastu Niemców. Po katastrofie do pozostałych 
przy życiu, oddali dywersanci kilka serii strzałów z karabinów maszyno­
wych. Straty w tej chwili są trudne do ustalenia.Są one poważnych rozmia­
rów, Pociągiem je chali wyłącznie Niemcy.Ruch kolejowy na tej linii zatrzy­
many był spowodu napadu przez 12 godzin.

Hitlerjugend sprzedaje bron. 2 końcem ub.miesląca rozstrzelano 
w Dębicy 2o chłopców Polaków w wieku 14 - 16 lat, w związku z zakupywaniem 
przez nich broni od Hitlerjugend dla jednej z organizacyj konspiracyjnych. 
Jectemu ze skazanych xiżs udało się zbiec.

- W majątku Czaple koło Ojcowa aresztowano właściciela dóbr wraz 
z synem za rzekomy współudział z dywersantami.





bo

Ił

rnS C - K J l.  5
aoac fabi 1 1 o:c

ox

11
11

o t



( J

iXu.:

_ .Ci .L \  : {  —  w  ■ •  •  :    '

■ v; UTr^J

:-v*

i ;.jTr v" • O #  j;r <
i ■;- ; - - t -■ ■

!'■: j  v h  - 1  o  7 i .  - . >. ' i f & i - - -

* r* &

X ;,x  :x  x

* « £  - ; A

' i f f  • -••  % i* -c■ V  - > ■  ;  i
N . • •' •-*-

X ' :  •

B im
■

'

I

I
j

■ ii • 1

ś i -  :■ h  i ■„■. S . - V -  i i i . v - *  *

. .  . c .**i&- a  \ i -  i  -b
*̂ ns x X cf 'ir- ,i Xi-v i/, i r

>fi. vv .J < • •:■: ■ vr t :•; ■ rx#
. .. 5 . C - - - ' ^

t t i f l
. i ’ .  i  i -

- w  n

*

* Ś
. i ri ł! :‘*A - r ' v'  ̂ *'

1

i:

‘•V

S3- i . - :  . .  ■ -
:;, - ę r  -• -- i ' ,  i f - .

X-..- ; . i i ś x  ’ i .  ■■■ "X v  . i  f i l i . -  X . l X v l i *  v, i .  , -
. .. ...------,. , . . . . , , .  - p  .-. , . ... . . £  : ■ 'i

■ b ■ ‘i; , . '>• •; 1 . . -
f .x  i  J .  ~  i Ł .  ^  * .  . 1  -  . r j f s  u S

.
i  •* ••  ̂ *i s , Ł ■? J.& , r  T ‘ £ > V r • ¥ - , s ' v ‘ ■ -1

i u

' — ......... . . W C .  ***** V • •■ •- - • * - -
U . •■■<.;■ , .. . Xb>i ;

X';- v , : ' X . l ; .  . v l  l l l i ’ X - . i :
nm tM

i: .- . 'X I ‘ lc X  x.rc-x;^..::.s- :r

■ . . <■.  . . '  * '

, t }
v

■

■ I  - ' ' . - I  I - ’ ' -  : :

I

. T~. '  ‘

.----------------------------

.


